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M O N A R C H IA  A U S T R Y A C K A .
R ze c z  urzędow a.

L w ó w ,  9. kwietnia.  W  pamięć szczęśl iwego rozwiązania 
Je j  Mości Cesarzowej  złożono w Tarnopo lu  oprócz daru na r zecz 
Lwowskiego  zakładu ślepych,  także datki na korzyść  ubogich miasta T a r ­
nopola,  a mianowicie p rze łożony gminy izraeiickiej  ofiarował  200  zł r .  
m. k. a dzie rżawca  propinacyi  L e i se r  Wi lne r  5 0  ał r .  m. k., k tó re  
to kwoty  obrócono ju ż  na cele p izeznaczone.

Z c. k, gal icyjskiego Namiestnictwa.

S praw y krajowe.
( P r z e p i s y  co  d o  p e n s y i  o s ó b  z o s t a j a c y c l i  w  u r z ę d z i e  d y p l o m a t y c z n y m  lu b  k o n z u l a r n y m . )

Jego  c. k. Aposte lska  Mość rac zy ł  Na jwyższem postanowieniem 
z dnia 11. stycznia 1855 pozwolić,  ażeby wydane Na jwyższem po­
s tanowieniem z dnia 26.  cze rw ca  1853 przepisy względem asygno-  
wnnia i zastanowienia płacy u rzędn ików,  nie zas tosowywano  do pen­
syi u rzędników dyplomatycznych i konzularnych,  i że  względem tych,  
eo do płac,  k tó re  s ię  im n a icZ ą ,  p o z o s t a n i e  s i ę  i n a d a l  p r z y  d o t y c h -  
c z a s o w e n t  p o s t ę p o w a n i u ,  b e z  w y d a n i a  n o w e g o  p r z e p i s u .

Dziennik A u s tr ia  zawiera  następujący wykaz s ianu aus t ryackicj
marynarki  handlowej  w końcu roku  18 54 :
Żaglowych  okręt ,  długiej  jazdy 614  s ta tków, 203.704 bec.,  6663  ludzi
P ar op ł yw ów  „ „ 58 » 28 ,105 3) 1656 33

Wielk .  p r zybrzeżnych  okr .  żagl .  605 11 42 ,922 33 3290
33

Parovrców „ 2 3) 135 33 20 33
Małych s ta tków pr zybrzeżnych  1896 33 27 ,626 3) 6002 3?
B a rk  rybackich „ 26 08 33 11,757 33 8595 33

Małych ba rk  i s ta tków 3695 U 10,952 13 8565 ))
Okrę t . ,  z k tórych  zdjęto  liny i żagl.  26 13 1362 33 — 33

9504 33 326.563 5) 34 ,782 33
W  roku  1853 „ „ 9511 33 311 .763 33 34,831 33

W  roku 1854 więcej — 11 14,800 33
.—
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A m eryka.
( R e f o r m y  w  a d m i n i s t r a c j i . )

Pomiędzy nowemi ustawami ,  j akie p rzy ją ł  kongres  S tanów zje ­
dnoczonych w ciągu ostatniej  swej sesyi w sprawie wewnęt rznej  r e ­
formy administ racyi  i s ądownictwa ,  wyszczególniają doniesienia z 
Washing tonu  p rzedewszystkiem nas tępujące :  ustawę zaprowadza jąca  
osobny t rybunał  do rozpoznania r ek lamac j i  osób prywatnych p rze ­
ciw Stanom zjednoczonym 5 nowe postanowienia pod względem dy­
plomatycznej  i konzularnej  r ep rezentacy i  S tanów zjednoczonych;  u- 
s t awę  regulującą w inny sposób sp rawę  awansów w marynarce ,  i 
u st awę d la  z a o s t r z e n i a  k a r n o ś c i  na  pokładzie  okr ę tó w  wojennych.

(Zcit .J
Augjiia.

( S z c z e g ó ł y  p r z y b y c i a  i p r z y j ę c i a  C e s a r s t w a  F r a n c u z ó w . )

L o n d y n ,  17. kwietnia.  Przyjęcie J.  M. Cesarza  F raucuzów 
i Jej M Cesarzowej w Duwrze,  Londynie i W in dso rze  było huczne,  
se rdeczne i świetne,  i zapewne nie przyjmowano  potąd żadnego j e ­
l c z e  monarchę w obcym kraju z takim zapałem.  Podajemy tu z 
S i e n n i k ó w  londyńskich główną t reść opisu tej uroczystości .
U Do grubej  mgle w godzinach p rzedpołudniowych zajaśniała w 
Vk,UvvrŁe pogoda;  mgła ta sięgała daleko na morze,  i zasłaniała na- 
j 6.* 'v 'dok angielskich okrę tów wojennych w zatoce.  Około połu-  

* staw’ała się co raz  g ęs t sz a ;  ok reta  i baterya kasztelu dawały 
g n a  o j  C7.;,su do czasu dla przest rogi  okrę tów zbl iżających się do 

? u; ^®n]" ' szystkiom jednak był.o na wybrzeżu  pełno ciekawych,  
a  mianowicie dam wystrojonych.  Plac wylądowania p rzebrano ozdo­

bnie,  drogę do hotelu „L or d  W a r d e n “ wyścielono suknem czcrwonem,  
a po obu s t ronach us tawiono oddziały miiicyi z i e l i  bandą muzyczną.  
O godzinie lOtej doniesiono telegrafem,  że  Cesa rz  odpłynął  z Kaletu 
korwe tą  parową „ P e l i k a n o  godzinie l i t e j  s tanęło w zatoce ki lka 
łodzi  należących do okrę tów wojennych,  lecz nie donosiły nic jeszcze 
o zbl iżania się okrę tó w francuskich.  Pó ł  godziny później zagrzmia ły  
na morzu salwy królewskie ,  zaczem książę Alber t  udał  się na p o ­
kład  okrętu „Vivid“ dla powitania Cesarza .  Wz ru sze n ie  było nie­
zmierne,  lec® znów upłynęła długa godzina niecierpl iwego oczek i ­
wania,  nie pokazywał  się żaden okręt ,  żadnej  nawe t  łodzi  widać nie 
było,  a tymczasem mgła  tak mocno się zbi ła,  że tylko kilku sza lo ­
nej odwagi żegla rzy ośmieli ło się wypłynąć z zatoki .  F le t a  wojenna 
omyliła się widocznie i s a lutowała o k rę t  odbywający podróż kanałem.  
Cz te rech ochotników,  co się ośmieli l i  puścić na morze ,  p rzywioz ło 
po upływie pół  godziny od floty po twie rdzen ie  tego wypadku.  S ą ­
dzono już ,  że flotyla f rancuska wróc iła  zapewne ku wybrzeżom f ran ­
cuskim,  gdy wtem spost rzeżono paropływ zaledwie o 100 j a rd ów  od 
miejsca wylądowania.  Był  to  „Empress,*1 p rzewodnik  o kr ę tu  cesa r­
skiego przez kanał .  W k r ó t c e  też ujźrzano śród mgły i wierzchołki  
masztów okrę tu  cesarskiego,  a za kilka minut  rozpoznać już było 
można barwy  f rancuskie i angielskie,  Ce sa rza  i Cesa rzowe  na po­
kładzie.  Nim jeszcze  stanęła korwe ta  całkiem u wybrzeża ,  by ł  już 
książę Albert ,  tudzież hrabia Walewsk i  z małżouką swoją na jej  po­
kładzie i w obec gości  cesa rskich.  Cesa rz  miał  na sobie mundur  
j ene rała  francuskiego,  Cesa rz owa  zaś  suknię szkocką w kra tki ,  man- 
tylę popielatą,  i kapelusz s łomkowy z cza rną  zasłoną.  Cesarz  i 
książę Albert  ścisnęli się za r ękę dopiero na placu wylądowania.  
Wojsko,  lud i muzyka powita ły ich 7 , hucznemi okrzykami  radośc i ;  
książę podał  ramię Je j  Mości Cesarzowej,  i tak odbyto pieszo nie­
daleką drogę do hotelu.  Po śniadaniu,  k tóre t rw a ło  niedługo,  p r zy j ­
mowali JJ .  MM. Cesa r s two  zwierzchności  miejskie Duwru,  k tó rych  
naczelnik odczyta ł  adres  powitania.  Cesarz odpowiedzia ł  płynnie po 
angielsku,  lecz z mocnym akcentem f rancuskim: „Mr.  Mayorze i 
Gen ll emy!  —  Wdzięczny  j e s t em bardzo  Jej  Mości  królowej  za  po­
daną mi sposobność okazania Je j  mojego uszanowania,  a narodowi  
angielskiemu mych uczuć życzl iwych i s zcze rego  szacunku.  Mam 
nadzieję,  że oba narody będą ze sobą w p rzymie rzu lak w wojnie,  
j a k  i w pokoju,  gdyż tego je s tem przekonania,  że to wyjdzie na ich 
dobro własne i świata całego.  Sk ładam W a m  szanowni  panowie 
szczególnie dzięki  za tc uczucia,  jnkieścic dla mnie i dla Cesa rz o­
wej wyrazi l i ,  i spodz iewam się, że będą też t łumaczami  mych i Jej  
uc7.uć u rodakó w W a sz y c h . K W  ki lka minut  po ukończeniu tej ce­
remonii udali się goście cesarscy do dworcu  kolei żelaznej ,  gdzie 
ich powitano z okrzykami  radośc i ,  a dwie godziny później stanęl i  
j uż  w Londynie.

I  duwersk iego dworca  kolei żelaznej  po p rawym brzegu  T a ­
mizy aż do dworca kolei  żelaznej  wiodącej  do Windsoru,  j e s t  p r z e ­
szło fi mil angielskich (niemal  1 Yg niemieckiej) .  Tę  długą p r ze ­
s trzeń,  poczęści  gościńcem najwięcej ożywionym prze jeżdża ł  pociąg 
cesarski  zwolna,  a wzd łu ż  całego gościńca pełno byłe widzów cie­
kaw yc h ;  przy  domach pobudowano na predce wysokie t r ybuny ;  z 0 - 
kien powiewały  damy chustkami,  niezliczona liczba powozów sta ła  
obok gościńca i w każdym pełno było c i ekawych;  w pewnych od­
s tępach ustawiono bandy muzyczne ;  bito we wszystkie dzwony,  r a -  
dośue okrzyki  nie ustawały i na chwi lę ;  ścisk był  nadzwyczajny  i 
prawie niezapamiętany,  a nawet  mieszkańcy Londynu  przyzwycza jen i  
do widoku nat łocznych zgromadzeń  dziwili  sic nad tym ogromnym 
nat łokiem ludności  i bezprzyk ładnym entuz jazmem.  Cesa rz  był  wi ­
docznie w'zruszony ; witał  uprzejmie na w szystk ie  s t r o n y ; post rzeda 
to można było po nim, że tak świetnego p rzy jęcia przecież  się nie 
spodziewał.  Również i książę Alber t  był  teni mocno u radowany ;  
Cesarzowa była nióco biada,  lecz wyglądała przy tern bardzo ładnie.  
Powozowi asys towało 50  ludzi  z „ I louse  G ua r d .“ Cesarz  życzył  
sobie, by oddział  ten j echa ł  s tępo,  gdyż tym sposobem chciał  ludowi 
angielskiemu złożyć dowód swego  zaufania.

Pochód ten zbl i ży ł  się w c ią g u  jednej godziny do l lydepark ,  
k tó rędy dalej wiodła droga.  I tu leż o d s ł o n i ł  się widok p rzep yszny :  
cały wyzszy ś w i a t  londyński  zebrał  się bowiem w tym p a r k u .  Na 
przes tr zeni  przeszło pół to ra  mili angielskiej ust awi ły  się powozy po 
obu s t ronach go śc ińc a ; j eźdźcy  i damy na koniach —  a było ich zape­
wne 800  lub więcej ,  —  stanęli  szpalerem.  Był  to zb ió r  p rzepychu ,  
bogactw i piękności ,  i co tylko w tej stolicy można  oglądać w tak
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świe tnym i u roczym blasku.  Pogoda była j a k  najpiękniejsza,  t r a ­
wniki  p o k r y ły  się świeżą zielonością,  bogate r zędy  na koniach lub 
uprzęgi j  a z resz tą  niezliczona liczba dziatwy odświętnie przybranej  
i w towarzystwie  swych bon i piastunek,  wszystko to przedstawiało 
r zeczywiśc ie  widok niezwyczajny i przepyszny.

Cesarz s tanąć mial w Windsorze  o godzinie 6tęj ,  lecz dopiero
0 pół  do siódmej p rzybył  do dworca  kolei żelaznej  w Paddingtonie.  
Tymczasem wyjechała królowa dla przekonania  się naocznie,  czy tez 
wszystkie jej  rozporządzen ia  wykonano;  te legraf  uspakajał  j a  od cza­
su do czasu względem spóźniania się gości  oczekiwanych,  k tó rzy  
dopiero o godzinie siódmej stanęli  w Windsorze ,  gdzie się znów po­
wtó rzy ło  takie same j ak w Londynie widowisko,  lecz na mniejszy 
tylko rozmiar .  Zej ście  się z królową odbyło się w wielkiej sali za m ­
kowej .  Królowę otaczal i  najwyżsi  u rzędn icy państwa i Dworu,  W s z y ­
scy byli w mundurach  lub ubraniu,  j akie zwykle  przywdz iewają  
p rzychodząc  na r anne posłuchanie królowej .  Z mini st rów byli obe­
cni lord Palmerston i lord Clarendon,  z członków zaś familii k r ó ­
l ewskiej :  książę of Wales ,  ks iężniczka k ró lewska,  książę Cambridge
1 książę Leiningen.  Cesarz  podał  ramie królowej ,  książę zaś Cesa ­
rzowej ,  poczein w towarzys twie  osób wspomnionych udali się po 
p ie rwszych powitaniach do sali t ronowej ,  gdzie czekal i  j uż  młodzi  
książęta  i młodsze ks iężniczki ,  a z t amtąd do sali bawialnej ,  gdzie 
Ich MM. Cesa r s twu  przedstawiono u rzędn ików i damy Dworu k r ó ­
lewskiego,  poczem Cesarz  p rzeds tawia ł  z kolei i osoby ze świ ty 
swojej .  Na okręcie „Pe l i ca n“ była właśnie tylko księżna d ’ Essling,  
hrabina Montebeilo,  baronowa  de Molaret ,  t udzież  marszałek  Vail lant 
i książę B a s s a n o ; osobnym zaś pociągiem przybyl i  również  z Duwru  
w czas j e szcze  pułkownik  hrabia Ney,  pułkownik Fleury,  margrabia 
Toulongeon i hrabia T asc her  de la Pager ię .  Po skończonej  ce remo­
nii udali się Ich MM. Cesa rs two do swych  apar t amentów gościnnych,  
a później na ucztę daną w sali świętego Je rzego ,  na której  oprócz 
innych gości  zaproszonych z g rona  sz lachty najwyższej  znajdowal i  
się t akże  lord Palmers ton  i lord Clarendon,  tudzież  poseł  francuski 
z małżonką.  —  U Lord a  Mayora z Londynu odbyła się równocze­
śnie wielka uczta dla 200  gości ,  wydana na cześć prefekta Sekw'any 
i innych gości  f rancuskich.  (Z e i t . )

( U s z k o d z e n i a  o k r ę t u  W e l l i n g t o n .  — F o r m o w a n i e  p u ł k ó w .  —  S p r a w a  a m b a s a d o r a
H o w d e n  w  H i s z p a n i i . )

L o n d y n , 12.  kwietnia.  Uszkodzen ia  admiralskiego okrętu 
„ Wel l ing ton ,“ k tó r y  poniósł  p rzez uderzen ie  o okręt  emigrantów 
„G e or ga  H ulb uk£‘ w kanale,  są większe niżeli z początku  mniemano,  
i pot rzeba będzie najmniej 10 dni nim się naprawia.  Komendant  
okrę tu  emigrantów,  k tó ry równie znaczie ucierpiał ,  zeznaje,  że tylko 
j ego załoga była przyczyną tego uderzenia.

Okrę t  „Dunbar4  zawinął  z inwal idami z Konstantynopola.  Rząd 
ka/.ał t e raz  kilka o kr ę t ów  w P o r t s mo uth  na szpitale przyrządzić .

Znaczna liczba żo łn ierzy inilicyi ko rzy s ta  z upłynionego czasu 
s łużby  dla wystąpienia z szeregów.  P rzez to  będą zredukowane pułki  
przeciętnie na dwie t r zecich części  p i e rwias tkowej  swej siły. Z d r u ­
giej s t rony znowu lepsze robi postępy rek ru tac ya  do l iniowego woj­
ska,  niż w ostatnich tygodniach.

O zajściach między hiszpańskim gabinetem i lordem Howden 
piszą do T im e s  z Madrytu pod dniem 5.  b. m . ;  Lord Howden p r z e ­
s ła ł  niedawno do hiszpańskiego rządu ki lka not i kazał  zamieścić 
list  w dzienniku Clum or P u b / ic o .  O t rzymał  zatem wczoraj  od pana 
Luzur iaga notę,  w której  między innemi oświadczono,  że r ząd hi ­
szpański  poczytuje sobie za p r zy kr ą  ale oraz  nieodzowną powinność 
p rzes łać  odnośne dokumenta angielskiemu rządowi ,  który bez w ą t ­
pienia p rzyzna  zupełną s łuszność  r ządowi  hiszpańskiemu.  Lord  Ho w­
den uważa ten k ro k  ze żądanie,  aby go odwołano,  i zapewne poda 
się do dymisyi,  jeżeli  rząd angielski  r zuci  tylko cień nagany p r z e ­
ciwko niemu. A że prawie  niepodobieńs twem jest ,  ażeby rząd an ­
gielski  przyjął  całkiem bez nagany mianowicie list,  zamieszczony 
w Clum or P n b l i c o , przeto dymisya lorda Howden j e s t  prawie nie­
zawodna.  Głownem jego uchybieniem było to, że nalegał  na g ab i ­
net  hiszpański ,  ażeby u rzędownie uznał  tolerancyę w sprawach rel i­
gijnych,  na k tó re  w milczeniu pozwala.

( B u d ż e t  p r z y j ę t y . )

Z L o n d y n u  nadeszła do Wiódnia następująca p rywatna de- 
peszą t e l eg ra f i czna :

P i ą t e k , 3  g o d z in a ,  (Te legrafem podmorskim) .  Dom Itothschi l -  
da p rzy ją ł  na siebie nową pożyczkę w kwocie  16 milionów. Na no- 
cnem posiedzeniu izby niższej  przedłożono budżet .  Dochody roku 
p rzysz łego są obl iczone na 63,  wyda tki  na 86 mil ionów funtów sz ter -  
l ingów.  Wynikający zt ąd niedobór  23 mil ionów ma być pokryty 16 
milionami pożyczki ,  w razie  pot rzeby  wyda rząd na 3 miliony bony 
ska rbowe,  powiększy o 1 p rocent  podatek od dochodów,  a oprocz 
tego  podwyższy  nieco opłatę od herba ty ,  kawy,  szkockich i i r landz­
kich napojów gorących ,  cukru  i asygnacyi  bankowych.  Rezolucye te 
zos ta ły  potwierdzone i przyjęte.  ( L . k . a . )

F ran cya.
(Ceny wstępu na wystawę. — Potoczne.)

P a r y ż ,  13. kwietnia.  Komisya powszechnej  wystawy p r z e ­
mysłowej  nie potwierdz i ł a  r egulaminu wstępu,  i wydała  inny, k tó ­
rym wolny wstęp j e s t  całkiem usunięty.  Wedł ug  tego projektu wy­
znaczono nowe ceny w sposób nas tępujący:  jeden dzień w tygodniu 
po 5 fr., t r z y  dni po 1 fr. ,  dwa dni po 50 c e n t , a jeden dzień po 
20  centymów.  Również można kupić abonament  na cały czas wys ta ­

wy  przemysłowej ,  za k tó r y  się 50  f ranków płaci.  T e  abonamenta 
będą zbierane w drodze subskrypcyi ,  i dla uniknienia wszelkiej  r e-  
klamacyi  wezmą nawet  Cesa rz  i Cesa rzowa  abonamenla.  Od tego 
rozporządzenia  nie będą wyjęci  nawet  właściciele p rzedmio tów prze ­
znaczonych  na wystawę,  i będą musieli  po 50  fr. zapłacić.  U wnij-  
ścia do pałacu przemysłowego będzie umieszczony nowo wynalezio­
ny ko łowro t  ( lou rn it /u e t) .  k tó rym tylko jedna osoba będzie wnijść 
m o g ł a ; ten ko ł ow ro t  zostaje w związku  z maszyna,  k tó ra za  wni j -  
ściem każdej osoby daje znak,  p rzezco  można będzie dokładnie ob­
liczyć osoby, zwiedza jące  wys tawę  przemysłową.  P rz y  wstępie do 
pałacu p rzemysłowośc i  nie będą mieniane ani pieniądze,  ani w y da ­
wane bilety.  Każdy zwiedzający musi wpoprzód zaopat rzyć się w k a r ­
tę, k tórą  wrzuci  do przeznaczone j  na to paszki .  W  pobliżu samego 
pałacu p rzemysłowośc i  będzie u tworzone biuro wexlarskie,  w k tó rem 
każdy  może się zaopa t rywać w d robną monetę.  Dwa malowidła 
szkianne w pałacu p rzemysłowośc i ,  p rzeds tawiające  F rancyę  i po łą­
czony handel,  tudz ież  indust ryę ,  są dzieła pana Marechal  z Metz.  
Kosztowały 90 .000 frauków.  —  S ze f  j eneralnego sztabu gwardy i  ce­
sarskiej  był  dziś rano u Cesa rza  na audyencyi  pożegnania;  udaje się 
do Krymu.  Cesa rz  Jego Mość rzekł  do niego następujące ważne s ło ­
wa:  „ Jc ne vous dis pas adieu;  je sous dis:  nu revoi r!“ — Ju t ro  
o godzinie jedenastej  będzie Cesa rz  p rzyjmowoć cz łonków p raw o­
dawczego ciała w Tu il eryach.  Nasi  deputowani ,  k tó rych czynności  
p raw o d aw cz e  skończyły się, p rzybędą  z pożegnaniem Cesarza .  W s z y ­
scy są ciekawi,  czyli Cesarz będzie mieć przy tej sposobności  m o ­
wę i co zawierać  będzie.  —  Dzisiaj zamknięto p rawodawczą  sesyę 
na rok 1855. Jedyny p ro jek t  w dziennym porządku niejakiejś wagi,  
t yczy ł  się pożyczki  miasta Pa ryża  w kwocie 60 mil ionów franków,  
k tó ry  jednak tylko do małej  dyskusyi  dał  powód. Dziś rano ro z d a ­
wano sprawozdanie komisyi  żądające odrzucenia projektu ustawy 
względem miejskiego podatku na pojazdy zby tkowe i konie ;  ale już  
nie przystąpiono do obrad nad tym projektem,  i sądzą powszechnie,  
że go rząd cofnie. Ciało p rawod awc ze  zamknę ło  swe posiedzenie 
śród ok rz y k u :  „Niech żyje Cesa rz  !£!

! t 7I©c8*y.
O szcześl iwem ocaleniu Jego Świątobl iwości  Papieża i o z n a ­

nym z  doniesień telegraficznych niebezpiecznym przypadku  donosi 
korespondent  G a z z .  d i  V e n c z ia  z Rzymu z 12go b. m.:

„P iszę pod wpływem wielkiego wrażenia.  Rzym był  dziś z a ­
grożony okropną katast rofą.  Ojciec Świę ty  zwiedza ł  dziś rano w od­
ległości  7  mil od Rzymu nowo odkry te  ka takomby we wsi Pet ra 
Aurea,  odkopane tam gruzy  bazyl iki  Papieża Alexandra L  jako też 
wszystkie inne tamte jsze  wykopal iska,  i miał z ambony tej bazyl iki  
bardzo rozrzewniającą  mowę,  w k tórej  zwracając  się szczególnie do 
ośmiu młodzieńców z kolegium Propagandy p rzeds tawia ł  pot rzebę 
iść w ślady p ie rwszych ehrześcian,  k tó rzy  z najgłębszą wiarą ł ą ­
czyli oraz największą gor l iwość czynu,  a potem zw r ac a ł  uwagę na 
nasze czasy,  w których cnotę ch rześc iańską  każdy chwali  i podzi ­
wia,  ale mało kto wykonuje.  Ojciec święty zabawił  p r zez  d łuższy 
czas w tych kntakombach,  by ucałować niektóre znalezione tam r e ­
likwie i p rzeglądać wskazujące j e szcze  ślady krwi  nrny męczenników.

Sześciu kardynałów towarzyszy ło  Jego Świątob l iwości  w  tej 
pielgrzymce,  mianowicie:  Ich Emine nc je  Antonelli,  Pal r iż i ,  Marini ,  
D’Andrea,  Carvalhao,  pa t rya rcha  Lizbony i książę S chwarzen berg ,  
arcybiskup Prag i ;  oprócz tych zaś Monsign.  Rauscher ,  książę Arcy­
biskup z Wiedn ia ;  Monsign. Callen,  Arcybiskup z Dubl ina;  b iskupo-  
wie z Wero ny  i Nowego Yorku,  a rcybiskup z Sydney  i nowy bis­
kup z Burl ington w Ameryce.  Wkoń cu  przyłączyl i  się j e szcze do 
towarzys twa  Ojca świętego komenderujący j e ne ra ł  załogi  francuskiej  
w Rzymie pan AI!ouvcau de Montrea l ;  j e ne r a ł  hrabia Hogos,  komen­
dant c. k. załogi w Ankonie,  hrabia Merode z Belgii  i kilka innych 
znakomitych osób. Po zwiedzeniu katakombów przedłożono Ojcu 
świętemu plan nowego kościoła,  k tóry zamierzono wybudować dokoła 
odkopanej bazyl iki ;  Ojciec święty pochwal i ł  myśl  i p rzyzwol i ł  na 
podane w kosz to rys ie  15.000 szkudów.  Obok tego oglądano także 
świeckie wykopal iska i podziwiano bardzo piękną mozaikę s t anowią­
cą niegdyś posadzkę s ta rożytnego  Nymfeum,  k tó rą t e raz do sal R a ­
faela w Watykan ie  sprowadzić postanowiono.

Potem udał  się Ojciec święty do odległego o kilka mil od R z y ­
mu kościoła św. Agnieszki.  Chciał  zjeść obiad w k lasztorze na leżą ­
cym do tego odwiecznego kościoła,  i zapros i ł  do stołu całe swoje 
towarzys two .  Po obiedzic udał  się do ubocznej  sali, gdzie podług 
objawionego dawniej  życzenia jego mieli być przypuszczen i  wszyscy 
uczniowie kolegium Propagandy,  w l iczbie sto,  do ucałowania nogi 
Ojca świętego.  W  obecności  kardynałów,  biskupów,  j enerałów i t.  p. 
zapy tywał  ich Ojciec święty z osobna o ojczyznę,  odbyte nauki  itp. 
Już  wszyscy  z kolei zostal i  zaszczycen i  pytaniem i pobłogosławieni ,  
gdy nagle p rze łamał  się w połowie główny belek dźwigający kamien­
ną posadzkę tej sali;  posadzka się zapadła,  a z nią spadli  na dół 
wszyscy obecni z wyjątkiem ki lku osób tylko,  między temi Jego 
Eminencye kardynała a rcybi skupa Pragi  i arcybi skupa z Nisibi.  Okro ­
pna kurzawa  wzbi ł a się ponad ruiny,  pod któremi  wszyscy zapa­
dnięci zdawali  się być pogrzebani .  Ci, co pozostal i  na górze ,  onie­
mieli prawie z przerażenia,  a p rzecież dzięki  Opatrzności  nie zos ta ł  
nikt  z tylu zapadniętych zabity,  ani nawet  ciężko raniony.  Gdy po­
spieszono z pomocą na dół,  s ta ł  j uż  Ojciec święty ś ród kurzu  i ruin 
pełen spokoju i przytomności ,  i uspoka jał  drugich s łowami :  „Nic to,  
nic się niesta ło££. W okamgnieniu powydobywano ka rdyn a łów  i pra-



319

łafów,  niektórych w podar tych  sukniach i bez t r zewików,  a wszy­
s tkich okry tych  kurzem wapiennym. Je ne r a ł  f rancuski  miał lekką 
ranę na ramieniu i koło ucha ;  sekre ta rzowi  Propagandy Monsign. 
Bernabo zgniót ł  belek piersi ,  a kardyna ł  Marini s t łukł  sobie g łowę.  
Nieco gorze j  uszkodzi ło się pięciu uczniów Pro p ag an dy ; j eden z nich 
wyskoczy ł  oknem w chwili  załamania się i wywichnął  nogę w bio­
drze .  Nikt  j ednak  nie był  niebezpiecznie zraniony Ca ły  Rzym upa­
t ruje w  tern cud. a k tóżby  zaprzecza ł  temu,  kiedy 150 osób prawie  
bez uszkodzenia wyszło z t ak niebezpiecznej  katas t ro fy?  !

Ojciec Świę ty  kaza ł  natychmias t  w pobiizkim kościele odpra ­
wić nabożeństwo dziękczynne,  podczas k tórego zaintonował  sarn T e  
O eu m  silnym głosem.  Potem powróc i ł  do Watykanu .  T ak ż e  wszy­
scy inni udali  się z powrotem do Rzymu.  Przypadkiem odbywały 
się w pobliżu wielkie wyścigi konne ; tak k ra jowcy  j ak i cudzoziem­
cy, k tó rzy  znajdowali  się na n i c h , ofiarowali  wracającym swoje po­
wozy,  niechcąc zezwolić na to , ażeby uczniowie piechotą powracal i

do swego kolegium.
Że  cały Rzym jest  wielce p rze rażony  i wszędzie objawia sie

najżywsza syinpafya,  rozumie się samo przez  s i ę ; wszakże  był  to 
wypadek,  k tóry nietylko dla R z y m u ,  ale dla całego świata  katol ickie­
go mógł  pociągnąć za sobą najsmutniejsze skutki  !

 — ' " ,r  «t-n.*vł sip n rzed półc/ .warta wiekiem.

XIII.  w czasie t rzęsienia ziemi został  zasypan)  gi 
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skupicgo,  niebył  wtedy  jeszcze papieżem lecz a rcyb iskupem.“
Nadesłany później a r t y k u ł  w G u z .  d i  R o m a  zgadza się w g ł ó ­

wnych szczegółach z powyższem doniesieniem. Ty lko ut rzymuje  G. 
d i  R o m a ,  żc wszys tkie osoby obecne w sali się zapadły.
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w a n i a  K o n s t a n t y n a  n a d  K a t a k o m b a m i  w  te rn  m i e j s c u , g d z i o  z n a l e -^ 1 r * r r  x

tiitt »  •* |------------  „
b y  p o d z i ę k o w a ć  N a j ś w i ę t s z e j  P a n n i e  M a r y i  z a  1o c u d o w n e  o c a l e n i e .

K l a s z t o r  Ś .  A g n c s e  fu o r i  le  in u r a ,  z n a j d u j e  s i ę  p r z y  g o ś c i ń c u  
\ ' i a  N o m e n t a n a  o  m i lę  od  P o r t a  p ia  i w y b u d o w a n y  z o s t a ł  z a  p a n o -

dzy  tamtejszą ludnością,  w  szpi talach zaś  armii  sprzymierzonych 
śmier telność z każdym dniem jest  mniejsza.  YV lazarecie w Scu ta r i  
przypada na tę sarnę l iczbę chorych,  z k tó rej  w  zimie codziennie 
4 5  u m i e r a ł o ,  te raz w przecięciu tylko pięciu umarłych dziennie.

( A .  B .  W .  Z . )

& * y a .
( P o c z t a  i n d y j s k a . )

Parop łów Lloydy  „Ca lcu t t a"  p rzywióz ł  do T ry e s t u  wiadomości  
z Bombaju z 19., a z Kalkuty z 8.  marca.  Chińskiej  poczty nie 
otrzymano.  Z wyjątkiem ciągłych roz ruch ów  na g ran icy Peszawe-  
ru,  idzie w Indyach wschodnich wszys tko zwy cz a j nym ,  spokojnym 
trybem.  Na budowie publiczne rozpisano pożyczkę 2  miliony fun­
tów sztr .  P rzeznaczoną do Krymu kawalerye zabrano zupełnie  na 
okręta ,  do Alexandryi  przybyło już  700  lansierów angielskich.

Z Ragun donoszą,  że posłowie króla Birmy dostali  się za sw o ­
im powrotem w pobliżu Awy do klatki  że lazne j ,  w której  t eraz 
swój wjazd odbywać mają.  Pewna j e s t ,  że ich czeka ło nienajlepsze 
przyjęcie ;  jednak  nie obawiamy się bynajmniej ,  ażeby Birmanic przy 
kłótni  domowej tak prędko zapomnieli  danej- im od Anglików nauki.  
J akoż król zaprowadzi ł  j uż  między stolicą i miastem Prome dwa 
razy  w miesiąca odbywającą się komunikacyę pocz tową i widocznie 
wzmaga  się handel między Amerapurai  i prowincynmi angielskiemu

Z K a b u lu  donoszą pod dniem 15. lutego niektóre szczegó ły  o 
n e g o c y a c y a e b , toczonych miedzy Emirem i Anglikami w Peszawe-  
rze.  S ł y c h a ć  także z t amtąd o walce między Rosyanami i mieszkań­
cami Kokauu,  że pierwsi  liczyli 8 pułków i 12 dział  i że jeńców 
pojmanych wypuści l i  na wolność z rozkazu  naczelnego j ene r a ła  
k tóry po bitwie przybył .

Nic bardzo są zaspokojeni  rczul tami e s p e d y c y i , k tó rą  p r ze d­
sięwziął  porucznik Burton do k raju Somalis .  Poży tek  z niej okazał  
się bardzo mały i uczyniono za r zu t  panu Burton , że mu zbywit  na 
potrzebneni  wykształceniu,  ażeby naukowe podróże  swoje p rawdz i ­
wie pożyteczuemi  mógł  uczynić.

ziono ciało tej Świętej .
(A .  l i .  W. Z . )

Kłem ce.
( P r o j e k t  z a ł o ż e n i a  n o w e g o  t e l e g r a f u  p o d w o d n e g o  z  N i e m i e c  d o  A n g l i i . J

Do istniejący cli j uż  linii telegraf icznych z F raocy i ,  Belgii  i 
Holandyi  między stałym lądem i Anglią,  będzie dodana jeszcze czwar ta ,  
k tó r a  Niemce wp ros t  połączy z  Anglią.  Pan A. Ruyssenaer s  w H a ­
dze,  p i e rwszy  przeds iebie rca podmorskiej  linii miedzy Schcweningei i  
i (k fo rd ne ss  zamyśla pociągnąć podmorską linię telegraficzną między 
;tngiel8kiem i hauowersLiein wybrzeżem,  i o t r zymał  od k ró lewsko-  
h a n o w e r s k i e g o  r z ą d u  k o n c e s y e  d o  z a ł o ż e n i a  i p r o w a d z e n i a  tej  l ini i .

T u rcy  a.
( R e k r u t a c j a  r o z p i s a n a .  —  R a j ó w  w e z w a n o .  —  K o m is y a  k a t a s t r a l n a . )

K o n s t a n t y n o p o l .  2. kwietnia.  Uzbrojenia odbywają  się 
tu z każdym dniem na większą skalę.  Znowu wysłano komisarza  
do Sa ndszaków dla przyśpieszenia  r ekrutacyi .  Nawet  gminy Ra jów 
zostały  wezwane od wysokiej  P o r t y ,  dostawić 2  ludzi na 100 mie­
szkańców' .  Nim uchwalono ten ś rodek  na radza ł  się Reszyd Basza 
ki lkakrotnie z Lorde m Redcliffe.  Ambasador  angielski  pop ie ra ł  żywo 
powołan ie  Ra jów do s łużby wojskowej  i podał  sposób na to,  by 
uzbrojenie Ba jów zrobić j a k  najmniej niebezpiecznem.  Rajowie mogąUZ.IJI U je .. .-   J -  „  .
o t rzymać tylko stopien podoficera,  a wraz ie  szczególnego odznaczę 
ni a  się a w a n s o w a ć  a ż  do pułkownika.  Dalej potrzeba już  przyjęciyjęcia
wia ry  mahometańskie j .  —  Rada pańs twa obraduje t e raz  nad ważnenn 
projek tami  w sprawie publicznych zak ładów naukowych  i podatków.  
Dla z a p r o w a d z e n i a  prawnego  podatku g run towego ustanowiono już  
komisye katast r a lna  pod p rezydencyą  Mull im-Baszy,  k tó ra  j ednak  dla 
b raku  inżyn ierów i wyksz tałconych u rzędników nie t ak p rędko r o z ­
pocznie swoja czynność,  j ak b y  zyczyć wypadało Ale i to już  wiele
1 * 1 ’ -   . . L n o m  <1 A  a n w o n n l o l r i m  »

fMi teatru  w o jn y.
( D o n i e s i e n i a  *  t e a t r u  w o j n y .  ~  W .  k s i ą / . e t a  o c z e k i w a n i  w  B a k c z y - S e r a j u .  —  K o r p u s  
l i i n r a n d i  w z m o c n io n y .  —  K s i ą ż ę  M e n ż y k ó w  m a  s ię  l e p i e j .  — P r z e p r a w a  p o d  P c r e k o -  

p e m  t r u d n a .  — O b u w a  n o w e g o  a t a k u  w  F e o d o z y i . )

% V i ć d e ń  . 19. kwietnia.  Z H aliczy -S era ju ,  piszą pod dniem 
6.  b. m. do M il ii. Z tg .  co nas tępuje:  „Spodz iewają  się tu  p rzyby ­
cia Wielkich książąt  Mikołaja i Michała.  Książę Gorczaków ogło­
si ł  wojsku w rozkazie dziennym z północnej warowni  pod Sebas to-  
polem dnia 2. b. m., ze obejmuje naczelne dowództwo .  —  Dywizya 
Żabokrzyckiego oddana zos ta ł a  do dyspozycyi  j enerał - łe i tnantowi  
L u p r a n d i ,  l a d r e g o  p o z y c y a  w ohec wzras tającej  z każdym dniem 
siły s p r z y m i e r z o n y c h  pod Ba łak ławą  n a r a ż o n a  je s t  na wielkie nie­
bezpieczeństwo.  Re ze rwowa dywizya lekkiej  knwaleryi  pod do w ód z­
twem jenerał  - le i tnanta Riczowa skompletowana nowo-zac iężnymi 
rek rutami  w Sebastopolu,  jes t  juz w pochodzie do Bakczy-Śerą ju .  
I  rozkazu  księcia McnZykowa z dnia 13. marca mają wszystkie 
brygady polnej ar tyleryi  aż do 13. maja być skompletowane.  K s ią ­
żę Menżyków,  k tórego  s ta n  z d r o w ia  s ię  p o l e p s z y ł , gotował  się w 
podróż do Pe te rsburga .  No wy  naczelny dowódzca  książę Gorc za ­
ków zwiedza ł  długi szereg  szańców ciągnący się od północnej w a ­
rowni  do Bakczy-Sera ju .  N a  gościńcu wiodącym ztąd do Inkermanu 
mają wznieść ki lka r edu t  dla obrony komunikacyi .  Pogoda się us t a­
liła, ale pod Perekopem stajały śniegi,  t ak  iż wszelki  t r anspor t  t a m ­
tędy nadzwyczajnie  j e s t  utrudniony.  Z  Odessy p rzyby ła  dziewiąta 
dywizya do Pc rckopu .  W  Feodozyi  obawiano się bardzo pow tór ­
nego ataku flot sp rzymie rzonych ."  f A b b l .  W . Z .J

9 o n ie sie n ia  k ostatn iej poexiy.
L o n d y n ,  sobota.  Pogłoski  o dłuższym pobycie Jego Mości 
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z n a c z y , że Por t a  1 dzisiaj o g i d .  11. na Dower  i Boulogne,  a woje, , , , ;  ok rę ta  angielskie
ile możności  przyswaja  sob.e rezul ta ty  cyw.Uzacy, .  ( A e U .J  ^  ^  fowaPj5yMyć. Powie trze  bardzo piekne.

( P o c z t a  K o n s t a n t y n o p c l s k a . )
piękne.

P e te r s b u r g ,  piątek.  Książę Gorczakow donosi z d. 15go

pocztę .w . .  j   w
baronet  John Young rozpoczęc ie  swego  u rzędowania w cha rak te rze  
lorda  nadkomisarza wysp Jońskich.  Wiadomości  z Konstantynopola 
sa datowane z dnia 9.  Królewsko-grecki  poseł  pan Kunduriol t i s  był  
w tureckiej  stol icy z  odznaczeniem przyjęty.  Obiegającą wiadomość 
o ogłoszeniu nowych rozporządzeń  rządowych  odwołano u rzędownie ; 
jednak  w miejsce tak zwanego haraczu  (pog łówne  od ch rześc ian )  
mają być zaprowadzone t r zy  inne podatki  pod różną nazwą.  Mehe- 
med Effendi jest  mianowany dyrek to rem linii telegraficznych.  Według  
l is tów z Treb izondy  z  dnia 3. b. m już  p rzyt łumiono powstanie 
Kurdów.  I w tem dalekiem handlowein mieście azyatyckiem odśpie­
wano T e  l l c u m  za szczęś l iwe rozwiązan ie  Jej Mości Cesarzowej  
Aust ryi .  ż  Aten do noszą ,  że podpułkownik Botzaris  j e s t  posłany

P e t e r s b u r g a  złożyć Jego  Mości Cesarzowi  A!exandrowi ze s t ronyv v  ----

Par op i yw  r y w i ó a Ł. m - i i z z i z s k ' t r o 7 o i , s 7 d  ' k i a ;
•/.te do Tryestu. V\ edlug doniesienia z  . 1 „uprawiaj, sio w nocy, tak iż Scbastopo! -/.iiajdowni sie d. 15. pra-

charak te rze  łv * . . . . .  ■ 1 « ^ -wie w  tym samym stanie obrony w jakim był  przed 9. b. m. St ra t a  
. w ludziach załogi  jes t  ze względu na silny nieustanny ogień nieprzy-  

°K róle  w s ko - e r  e c k i  poseł  pan Kunduriol t is  był  j acieUki bardzo mierna , gdyż s łużba bateryi  zas łonięta  wszędzie
’ . ___; . i / n u : ____  .„In/lAmfiip I * , •sz,aucanu.

Na innych punktach  półwyspu niezaszło nic uwagi  godnego.
( L i t .  hor. a u s tr .)

król™ O t t o n a Sg r a Y u l a c y e ~ do w s t ą p i e n i a  na t r o n .  Z  Krymu w i e d z i a n o  
noa t. u m w K o n s t a n t y n o p o l u  t ylko t o ,  że powszechnyPnd dniem 4. b. m. 
at ak był wyznaczony  na 9.  b. m.

. . . „ „ i tn l a c l i  z m n i e j s z y ł a  s i e . )( Ś m i e r t e l n o ś ć  p o  s z p i t a l  . . .
, K on stan tyn opo lu  nadzwyczajnie pię 

Od czasu,  jak nastały w r i i o h  * c*Bie śmier telność mię
kne  dnie wiosenne,  wzmogła  sic harozo *

ł

W iadom ości Giaudiowe.
(Targ na bydło we Lwowie.)

L w ó w ,  24.  kwietnia.  Spęd  bydła  rzeźnego na wczora jszym 
targu l iczył 173 wołów,  k tó rych  w 9 stadach po 2 do 46 sz tuk z 
St ryja,  Rozdołu,  Lesicnic,  Żó łkw i  i Kamionki „a ta rgowicę p r z y p ę ­
dzono.  Z tej l iczby sprzedano —  jak  się dowiadujemy — na t a r ­
gu tylko 9 4  sztuk na potrzeb miasta i płacono za s z t u k ę ,  mogącą 
ważyć 1 5 ł/4 kamieni mięsa i 2 kamienie łoju 2 0 6 r . l 5 k . ;  sz tuka zaś,  
k tórą  szacowano „a 23 kamieni mięsa i 4Va kamieni  ło ju ,  kosz to ­
wała 4 l 2 r .3 0 k :  w.  wićd.
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Unia 24, kwietnia.
I gotówką |  towarem 

I złr. | kr.  j złr .  | kr.

D u k a t  h o l e n d e r s k i  ,  , .
b u k a t  c e s a r s k i  . . .  
P ó l im p e ry a l  7. 1. r o s y j s k i  
l l u l i e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  . .
T a l a r  p r u s k i ..............................
Polski kurant i pięciozłotówka

Galicyjskie Obligacye indem. 
5 %  Pożyczka narodowa .

konw. 5 47 5 51
• V Tl 6 52 o 55

» • n 10 3 10 (i
* 1 • n r 1 57 I 58

r> n 1 63 1 oo
1 25 1 26

zr.  . . . 92 — 92 30
J3 — 73 30

♦ 85 30 86 15

K u r s  lis tó w ' z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n .  I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

p r .e d a ł
dawał
żadał

W i e d e ń s k i  kurs papie ró w .
Dnia 20. kwietnia.

Obligacje  długu państwa . . . 5 %  za K,° 8 , %
delto pożyczki naród. . . 5 %  „ 86%  %  %
delto z r .  1851 serya Ii. . . 5 %  „ —
detto z r .  1S53 z wypłatą . 5 %  „ —

Obligacye długu państwa . . . .  4 % °/0 v  —
d e tto '  detto  4 %  „ —
delto z r. 1850 z wypłatą . 4 %  „ —
detto delto detto . 3 %  „ —
detlo detto ..................... ^%*Vo n

Pożyczka z losami z r .  1834 . . „ —
detto detlo z  r .  1839 . . „ —
detto detlo z r.  1854 . „ lOa ‘ % 6  103%  Va

Obi. wied. miejskiego banku . . .  2 % %  —
01)1. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 . . 6%  —
Obi. indemn. Niż. A u s t r .............................. ... S^/o —

detto krajów koron...........................  5 %  —
Akcye b a n k o w e ...............................................  —
Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr .  . . .  —
Akcye kolei żci  Ces. Ferdynanda na 1000 złr .  —
Akcye kolei żel. Glogniokiej na 500 z ł r ..................—
Akcye kolei żel. Edynbiirskiej na 200 złr .  . —
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Ginundzkiej na 250 złr.  —
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr .  , . . —
Akcye austr .  Lloyda w T ry eśc ic  na 500 z ł r .....................  550 551 %
G alic j jsk i  l isty 7,astayvne po 4 %  na 100 z ł r .................................—
Renty C o m o ...........................................................................—  . . . . .

W i e d e ń s k i  kurs w e k s l ó w .
Dnia 20. kwietnia.

Amsterdam 7.a 100 holi. z ł o t y c h ...................  103%  %  Va !•
Augsi>urg 7.a 100 z łr .  kur. . . . . . . .  125 %  %  1*
Frankfurt  n. M. za  120 11. na stopę 2 4 %  A- 144%  %  Va !•
Genua za 300 l ire  nowe Piemont......................  —
Ham burg za 100 Mark. B ank ................................  9 2 %  %  %  1.
L ip sk  za 100 talarów  ........................  —
L iw u rn a  za 300 lire  toskań.................................  —
Londyn za 1 funt s z t r l ........................................... 12-19 18 16 17 I.
Lyon za 300 f r a n k ó w ............................  —
Medyolan za 300 l ire  a u s t r ..................................  124%  125 124%
Marsylia  za 300 f r a n k ó w .................................  —
Paryż  za 300 f r a n k ó w .......................................... 147%  %  %  1
B ukaresz t  za 1 złoty P a r a ................................  — . . . .
Konstantynopol za  1 złoty P a r a ........................
Cesarskie  d u k a t y ............................ ....  29 %
Ducaten  al m a r c o ................... ....  — .................................

w przecięciu
8 1 %
86%

103%

650

przecięciu 
103% 2 m. 
1 25%  as0- 
124% 3 m.
—  2 m.
9 2 % 2  m
— 2 in.

12-18

125

2 m. 
2 m. 

2 in. 
2 m. 

—  2 m.
147% 2 m.

— 31 T .S .
— T .S .  
29%  Agio.
—  Agio.

k u r s  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j.
Dnia 21. kwietnia o pierw sze j  godzinie po południu.

Amsterdam — . — Augsburg 125%. — Frankfurt  124%- — Hamlinrg 
913 , _  L iw urna  123% . — Londyn 12.17. -  Medyolan 1 2 4 % . — Paryż  147%  1.

Obligacye długu państwa 5 %  8 1 %  — 8 1 % .  Detto S. B. 5 %  95—95 % . 
Detto pożyczki naród. 5 %  86% „ - 86% . Detto 4 % %  7 1 % - 7 1 % .  Detto 4 %  64. 
— 6 4 %  Detto z r.  1850 z wypłatą  4 %  — -----------. Detto z r .  1852 4 %  —

Dnia 24. kwietnia 1855. złr. kr.

kuponów 100 po . . . m. k. — —
„ 100 po ........................ n 92 30
„ z a  100 .............................. » 92 - -
„ za 100 .............................. n -

— — . Detto Glognickie 5 %  9 1 %  — 92 Detto z r. 1854 5 %  — -------- . Detto
3 %  50 -  5 0 % .  Detto 2 % %  4 0 % .  -  4 0 % .  Detto 1 %  16%  -  16% . Obi. 
indemn. Niż. Austr .  5 %  81 — 81% . Detto krajów kor. 5 %  73 — 73 . Pożyczka 
z r. 1834 2 1 8 %  —219. Detto z r .  1839 118% — 119. Detlo z 1854 103%„ — 103%. 
Olilig. bank. 2 %® 0 5 7 %  — 58. Obi. lom. wen. pożyć. r.  1850 5%  101 — 102.
Akc. bank. 7. ujmą 092 — 994. Detto bez ujmy -  — Akcye bankowe
now. wydania - — — . Akcye banku eskomp. 88%  — 89. Detlo kolei żei.
pól 11. Ces. Ferdynanda 1 9 5 % --1 9 5 % .  W ied.-Babskie’ 1 I 1%  -  1 1 1 % . Detto Bu-
dzyńsku-Lincko-Gmundzkiej 247 — 250 Detto Tyrnawskiej t. wydania 20 _
25. Detto 2. wydania 30 -35 .  Detto Edynburgsko-Neusztadzkicj  91   9 1 % .
Detlo żeglugi parowej 551 — 553. Delto 1 1 . wydania — . Detlo 12 . wyda­
nia 5 4 2 - 5 4 3  Prior. obi. Lloydy (w  sreb rze )  5 %  9 4 % —9 4 % . Północn. kolei 
6%  87 —8 7 % .  Glognickie 5 %  8 1 - 8 2 .  Obligacye Dun żeglugi par. 5%  83 — 
84 Detto Lloyda 545 — 547. Detto młyna parowego wiedeń. 131 — 132 Renty 
Como 13 — 13%. Esterhazego losy na 40 z łr .  82 — 8 2 % .  W indisehgratza  lo­
sy 2 9 % — 29% . W aldstc ina  losy 2 8 % -  2 8 % ,  Krglevicha losy 11 %  —1 1 % .  Ce­
sarskich  ważnych dukatów Agio 2 9 %  — 2 9 %

(K urs  pieniężny na giełdzie  wied. d. 21. kwietnia o pół do 2. p 0 południa.)
Ces. dukatów stęplow-anycli agio 2 9 %  Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 8 % .  Ros. imperyały 10.1 S re b ra  agio 2 6 %  gotówką.

T e le g r a fo w a n y  w ie d eń sk i kurs p a p ie r ó w  i w e k s li.
Dnia 24. kwietnia.

Obligacye długo państwa 5 %  80; 4 % %  7 0 % ;  4 %  — ; 4 %  z r. 1 8 5 0 -  
3 %  — i 2% °/n losowano obligacye 5° u — ; Losy z r.  1834 za 1000 złr. 
— ; z. r.  1839 116. Wied. miejsko bank. — . W ęgiers .  obi. kamery nadw. 
— ; Akcye bank. — . Akcye kolei półn. 1905. Gtognickiej kolei żelaznej 
— . Odenburgskie —. Budwęjskie —. Dunajskiej żeglugi parowej — . Lloyd 
— . Galie. ł. z w W ió d n iu  — . Akcye n iż .-austr .  Tow arzystw a  eskomptowego 
a 500 złr.  — złr.

Amsterdam 1 2. m. 104% Augsburg 127% 1. 3. m. Genua — 1.2. m. F ra n k ­
furt 126%- 1. 2 . m. Hamburg 9 3 %  I. 2- 10. Liwurno — . 1. 2. m. Londyn 12.28. 
3. 1. in. Medyolan 126%- Marsylia — . Paryż 149, B u k a resz t  — . Kon­
stantynopol —. Smyrna — ; Agio duk. ces. 31. Pożyczka z roku 1851 5 %  
lit. A. — lit. B. — Lomb. — ; 5 %  niż. austr.  obi. indemn. — ; innych k r a ­
jów koron. — ; renty Como — ; Pożyczka z roku 1854 100% . Pożyczka na ro ­
dowa 84%- C k. austr.  akcye skarb,  kolei żelaz. po 500 fr. 31G fr.

P rzy je c h a li  do Itw ow a.
Dnia 24. kwietnia.

Hr.  Condenhove, c. k. jenerał-m ajor ,  z Przemyśla. Hr. Golejowski Kornel,  
z Krzywego. — PP. Nie7,abitowski Wład.,  z Krakowa. — Tbullie  Jan, z R ze-
pniowa. — Komarniclii Bolesł., z Jackowiec. — W ojczński  Alfred, z T u l ig ló w .__
Kulikowski Kajetan, z Świtarzowa. — Smarzewski Nikodem, z A rtassow a.  __
Pere ll i  Wilhelm, z Arłamowskiej woli. -  Babccki  Kajetan, z Byszowa.   R ub-
ezyński Wład., ze Stanina. — Jakubowicz  Józef, z Sanoka. — Pdltenberg  Leop. 
c. k. sek re ta rz  finansowy, z Wiednia.

W y je c h a li z e  JLwowa.
Dnia 24. kwietnia.

JO. Książę S e h w a rze n b e rg , c. k. fe ldm arsza łek-le j tnan t , do Żółkwi. — 
PP. W iktor Tad.,  do Makowisk. — Szymanowski Fran .,  do Krakowa.

S p o s trze że n ia  m eteoro log iczn e w e Itw ow ie.
D nia  2 3 .  k w i e tn i a .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0= Roamn.

S to p ie ń
c iep ła

w ed łu g
Reatim.

Stan po­
wietrza 

wilgotne­
go

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

6 god . 7.ran.
2 god. pop. 
10 god . w ie .

326.70
326.99
327.11

1.0 ° 
3 . 0 “ 
0.3 »

85.8
69.8  
84.4

Opadnięcie  w 24 god. 0 " '5 3

póln.-zach. sł. 
„ sł.

sł.

jasno
V

pochmurno

T K A  T  K .

Dziś-:  dnia 25.  kwietnia ( w  Abonamencie. )
„S”aiina de B e lle  I s le ,“ c z y l i :  „ G r a  o życie."

Historyczny d ramat  z f rancuskiego Alexandra Dumas w 5 obrazach.

B u l e t y n y  b i t e w  w d a w n y c h  c z a s a c h .  W ie lk i  wojownik T urenne  
napisał po wygraniu stanowczej bitwy pod D unkierką:

„Nieprzyjacie l  zaszedł  nam d ro g ę ,  ale te ż ,  dzięki B ogu ,  pobiliśmy go. 
Byłto gorący dzień dla innie, dlatego pragnę  spocząć i życzę Ci dobrej nocy.“ 
Niemniej sławny książę Luxem burg nieustępuje mu wcale w tej sz lachetnej p ro ­
stocie.  Po pamiętnej bitwie pod Neerwinden (1. lipca 1693), w której  pobił 
połączoną armię angielską i holenderską pod dowództwem samego księcia Ora- 
nii, wysłał książę jednego z swych adjutantów z następującem pismem do L u d ­
wika XIV.: „Pan Artagnan opowie W aszej  król. Mości obszernie całą istotę 
rzeczy. W ojska nieprzyjacielskie dokazywały cudów waleczności,  ale Twoi żoł­
nierze ,  Najjaśniejszy Panie, dokonali je s zc e  więcej. Książęta przewyższyli  s a ­
mych siebie.  Co do innie, miałem w tem tylko tyle udzia łu ,  żem zdobył Huy, 
ofiarował księciu Ortinii bitwę, i wygrał ją  też przy pomocy Boga i dzielnych 
Francuzów, jak  to W asza  król. Mość wyraźnie  rozkazałeś .11 — Książę Kondeusz 
napisał po zwycięstwie odniesionem pod Rocroy do Królowej R ejen tk i:  „Armia 
Króla pobiła w tej chwili  dzielnie armię hiszpańską; zdobyliśmy je j  obóz, jej 
działa,  amunicyę i bagaże, i zabraliśmy wiele  jeń ca .“ 0  zwycięztwie w bitwie
pod Plens doniósł temi słowy: „Uderzyłem na Hiszpanów na równinie pod Plens 
i rozprószyłem ich armię. W szyscy  walczyliśmy dzielnie .11 Obok tej cliwale-

G ł e w u y  R e d a k t o r  N I .  S z r z e n i a w a  S a r ł y n i .

bnej skromności,  gdzie szło o ocenienie własnej zasługi, nieodmawiali ci boha­
terowie nigdy istotnej zalugi nieprzyjacielowi. Tak np. napisał książę Conti po 
bitwie pod Neerwinden, w której sam zaszczytny inial udział,  o wodzu n iep rzy ­
jac ie lsk im: „Król Wilhelm, którego waleczność godna je s t  korony, jak ą  nosi, 
wykonał mistrzowski odwrot.A Hrabia Gages odznaczył się bardzo zaszczy ­
tnie w obronie królestwa Neapolu przec iw  Auslryakom, W  roku 1744 napadli 
go Auslryacy w obozie pod Velletri ;  ale udało mu sio ich odeprzeć i pobić z u ­
pełnie Pomimo tak szczęśliwego rezu l ta tu  nieoinieszkał h rab ia  wyznać o tw a r ­
cie swój brak  czujności. Donosząc Królowi o tein zwycięztwie, przyznał  się  z 
chwalebną otwartością i prostotą do swoich błędów, pisząc temi słowy: „Zosta­
łem napadnięty w inoini obozie, który przemocą odebrano. Nieprzyjaciel  wdarł  
się aż do głównej kw atery  naszej, zkąd potem ze s tra tą  wyparty został. Broń 
Twoja,  Najjaśniejszy Panie zwyciężyła, i kró les twu niezagraża  już  żadne n iebez­
pieczeństwo. — Ale szczęśliwy ten skutek zawdzięczam tylko wojsku W aszej 
król.  Mości. Jego waleczność naprawiła  moje błędy, których zwyeięztwo ltie- 
usprawiedliwia,  i k tóre byłyby nie do przebaczenia, gdybym chciał je  u k raw ać .“

1’rzy dzisiejszej G azecie fltr, 19. Rozmaitości.

Z k. galic. drukarni rządowej.


